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Poznań i 20 maja. Wiadomości o szczegółach kon- i 
iCyi londyuskićj z natury swojćj są, zamglone; panowie 
¡'towic konferencji podobno gorzko się uskarż i ją, na nie- 

fl«;fitność parlamentu angielskiego i sami zobowiązali się do i 
'*%nicy. Ztąd pochodzi,l że dziś np. jednę i tę sarnę wia- i 
1 j J czytamy wKreuzzeitunguiw Staatsanzeige- I 

podczas gdy równocześnie Nordd. Allgemeine po- 
na; '«za kompletnie zmyśloną. Nje będziem sobie łamać 
z'ei ty, czy wszystkie szczegóły przenikające do publiczności są 

ilziwe, o ilje dochowano w,każdym, razie tajemnicy, kto 
e''H ¿j «¡arogodny, przeczący czy zaprzeczony. Rzuca zresztą 
‘^,¡¡0 na stanowisko Prus do konfereneyi depesza p.Bis- 
!«W ka wysłana dnia 15 maja r. b. do ambasadora pruskiego 
iDi,( idinie, hr. Bernsdorffa, którćj ustęp najważniejszy, to 
u-® końcowy, tu przytaczamy:
Pod Po tych wszystkich ujściach rząd królewski w żaden 
’,d ił nie może już się uważać za związany zobowiązaniami 
&* '»podjął pod innemi przypuszczeniami dnia 8 maja r. 1852.

j iri on ten traktat z Danią, a nie z innemi mocarstwami, 
arJ’śrio migdzy Kopenhagą a Berlinem zamieniono ratyfikacye, 
tece pomiędzy Berlinem i Londynem lub Petersburgiem. Na- 

[1! gdyby, czemu przeczymy, traktat londyński miał był 
T bjć’ zobowiązania pomiędzy nami a neutralnymi, przecież 
Wie( dowiązania upadłyby razem z traktatem skoroby ten 
a ni J1 z powodu niedopełnienia wstępnych jego warunków.

1 n; ,^ząd królewski zatćm uważa się zgodnie z oświadcze- 
¿¿¡nztinia 31 stycznia za zupełnie wolny od wszelkich zobó- 

iii któreby można wyciągnąć z traktatu londyńskiego z r. 
_!iza uprawnionego do rozważenia wszelkićj innćj kombi- 

}a( pupełnie niezależnie od traktatu.
l ,,2e rozwiązanie kwestyi którćj doniosłość europejską rząd 
10! teki zawdy uznawał, spólnie z innemi wielkiemi inocar-

‘<1
MM. .. --- —--------- ----

ę przedsięweźmie, wypływa z natury politycznych stó- 
i rząd królewski w ostatnićm zdaniu oświadczenia 

¡ygij stycznia tylko uznał ten naturalny stósunek.
3. '„Przyjmując angielskie zaproszenie na konferencyą rząd 

także czynem gotowość do szukania spólnego środków 
polanu i obradowania nad niemi; i to a nie co innego może 
„, jadaniem konfereneyi. Podp. B i s m a r ck.“
M
!. - Ubi solitudinem fąciunt, pacem appellant. Komuż na
^7nie przyjdzie to słowo, gdy rozważy sposób podbojów ro- 
<ijpegocaratu? Oto mały obrazek wyjęty z łamów pisma 
uh iM sercem przyjaznego rządowi rosyjskiemu, niech uprzy- 
Ibiór: MeS walecznego pokolenia Kaukazu, które Rosya wre-

[1 złamała. Turcya nie umiała dopomódz góralom, dzisiaj 
t"T ¡czającym strony rodzinne; teraz podobno ma zamiar osie- 
. . ich na pograniczu krainy kaukaskićj, aby skoro ta cała 
1 e podbitą przez Rosyan, jeszcze czas niejaki wychodźcy 

iescy wstrzymywali olbrzyma Północy. List do Nordd.
iemeine Z tg brzmi dosłownie: 
kebizonda, 30 kwietnia. Od innićj więcćj 10 dni zaczęli 
o brzegów przyległych napływać Ubychowie, pokolenie

] ¡eskie w ostatku zwyciężone. Powstały obawy, czy bę- 
lożna wyżywić przybywających. Z początku starano się 

i 12 wychodźcami trzymać z dala od brzegów natolskich
1 ost do Warny je kierować. W zeszłym tygodniu przybiło 

statków wiozących 18,000 Czerkiesów, aby ich tu wysa- 
ta ląd pomimo wstrętu władz. Większa część łodzi za- 
jjwa razy tyle podróżnych jak było miejsca, i tym sposo- 
134 ludzi po części się udusiło, po części ich zagnieciono, 
iaż na większćj części statków zabrakło żywności, głód 

wywołały rozpaczliwe sceny, których opisać nie-
®a.
Ponieważ oprócz przybyłych znajdowało się tu już

WO wychodźców, niepodobną było pozwolić wylądować 
W, jeźli nie miał wybuchnąć głód w mieście. Guber- 
JEmin pasza pozwolił więc tylko 6000 tych nieszcźęśli- 
7isadzić na ląd, tak że każdy statek trzecią część swćj 

I1?1 złoży}. Po scenach najgwałtowniejszych i krwawych 
8/|jM kiedy Przy natł°ku do ^dek jeszcze parę set wy- 
7 W* straciło życie, udało się policyi i wojsku do tyła przy- 
25 porządek, iż okręty można było zmusić, ażeby dalej 

1 ll‘8ły- Co tylko można było dostać chleba i ryżu, rozdzie- 
P°między rzeszą pozostałą na statkach. Parowce będące 

holowały okręty z wychodźcami na pełne mórzB i tam 
Mły losowi. W przeciągu bieżącego tygodnia w Pera- 
"¿Samsunie, Synopie iEnegli przybiły one do lądu. Wsa- 
■ yffisunie znajduje się obecnie 15,000 Czerkiesów. Nędza 
P, zy niemi bez granic. Kasa prowincjonalna trebizond- 
Pdlrzeefa miliona plastrów (piaster około 12 ¿rp.) oprócz 
a?ch dowozów i liwerunków mąki i zboża rekwifowatiych 

dalszych, wydała za transport i żywność Czerkiesów. 
pozie czerkieskim pod Akcza Kale znajduje się teraz 

Ztamtąd codziennie wysyłają ich na prowincje. Także 
IIa południowe Abazów pozostałe dotąd pod panowa- 

¿osyjskićm i Kabardyńcy chcą emigrować, i około 
ich wybiera się do Turcyi.

10.

«uVaczył «dzielić kr. bawarskiemu jenerałporucznikowł ijene- 
antnyi baronowi von der Tann order orła czerwonego p ęrw- 

j. cieczami na obrączce, słudze magistrackiemu i poucyj-
■ *S< >ini..Oyi Fryderykowi Hoelzelowi w Nauen,

¡Ssiq,, pÄ°iskim, pospolitą oznakę honorową, a sfik
w powiecie

, pcspuuią.uzuaae uuuurun^, a sekretarzowi re-
uBarnickow. w Poznaniu charakter radzcy kancelaryjnego.

wygórowanych, a nawet prócz tego miasto płaciło także kwa, 
terunkowe na rzecz tych jenerałów, począwszy od namiestnika 
którzy zajmowali budowle rządowe i publiczne. Nie dosyć 
atoli na tćm, gdyż postanowieniem rady administracyjnćj 
z dnia 3 maja podpisanym przez hr. Berga jako namiestnika 
i księcia Czerkaskiego jako dyrektora spraw wewnętrznych, 
rozpisanym zestal dodatkowo nowy podatek kwaterunkowy 
oprócz już istniejącego, na koszta najmu domów ha celé woj­
skowe Ta dodatkowa opłata pobieraną będzie z każdego 
domu stósownie do liczby izb mieszkalnych po złp. 6, 5 i 4 
w miarę tego jak domy leżą przy ulicach głównych, średnich 
lub ubocznych. Przedłożenie o zniesienie jćj ma być podanćm 
dopiero wówczas, kiedy ustanie potrzeba!, ponoszenia 
zwiększonych wydatków na nadzwyczajny postój woj­
ska w mieście Warszawie i kiedy wydatki kwaterunkowe będą 
mogły być pokryte środkami zwyczajnemu A przecież Moskwa 
twierdzi, że powstàuie skończone, „porządek“ przywrócony, na 
cóż więc ów „nadzwyczajny postój“ wojska?

Wedle Dz. Powszechnego odbyły się dnia 12 majá 
w Siedlcach wybory radzców komitetu Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego, do dyrekcyi głównćj i dyrekcji szczegółowćj 
gubernii Lubelskićj, oddziału Siedleckiego, a to w miejsce wy­
chodzących z urzędowania, z powodu kończącego się cztćholet- 
niego terminu.- Posiedzenie, które „zaszczyci!“ obecnością 
swoją naczelnik wojenny oddziału Siedleckiego jenerał-lejtnant 
Mauiukin, zagaił prezes trybunału Wawrowski ; poczem Joa­
chim Hempel, jako wybrany do przewodniczenia stowarzyszo­
nym na obradami, po wykonanćj na ten urząd przysiędze, sto­
sownie przemówiwszy, wezwał z grona obywateli na asesorów : 
Jaúa Zembrzuskiegod Ludwika Górskiego, a wspólnie z niemi 
na Sekretarza Józefa Sauvé. Na wybory przybyło stowarzy­
szonych 65. Większością głosów wybrani zostali na radzców: 
do komitetu Towarzystwa Ludwik Górski, do dyrekcyi głó­
wnćj, Władysław Gruszewski, do dyrekcyi szczegółowćj : do­
tychczasowy radzca Artjur Podczaski, Józef Sauvé i Antoni 
Szeliski, również dotychczasowy^áJdzca. Na prezesa przy­
szłych wyborów Augustyn Szydłowski, na jego zastępcę Lu- 

, dwik Okęcki. Po ukońCżeniu wyborów prezes Kozłowski, od­
czytał sprawozdanie z działań dyrekcyi szczegółowćj w ciągu 
ubiegłych dwóch lat ostatnich, z którego okazuje się, że skład 

' członków dyrekcyi miejscowćj, z całą gorliwością dla dobra 
instytucyi prace podejmował. Za co też w imieniu stowarzy­
szonych, przewodniczący wyborom, tak prezesowi jako i radz- 
com najszczersze złożył podziękowanie.

W Płocku dnia 13 maja rb. także odbyły się pod przewo­
dnictwem Jaworowskiego Józefa, dziedzica dóbr Radzymin, 
wybory na radzców do Towarzystwa kredytowego ziemskiego; 
w skutku których wybrani zostali do komitetu Towarzystwa.: 
Komierowski Ludwik, dźiedżic dóbr Brzozienka; do dyrekcyi 
głównćj Klimkiewicz Antoni-Eranciszek, dziedzic dóbr Le­
szczyno Szlacheckie; do dyrekcyi szczegółowćj ; Jórski Józef, 
dziedzic dóbr Dzięgielewo, Czapski Leonard, dziedzic dóbr 
Radomice, Zboiński Marceli, dziedzic dóbr Ogorzelice. Na 
prezeza przyszłego zebrania wybrany Dominik Dziewanowski, 
dziedzic dóbr Działynia, członek rady, stanu, a za następcę 

; prezesa Kanigowski Włodzimierz, dziedzic dóbr Płomiany. 
Liczba głosujących obywateli była około 260.

! Podczas gdy obywatele radzą na zgromadzeniach, wedle 
, doniesień dzienników niemieckich, nad wysłaniem deputacyi 

do cara z adreseiń, po całym kraju hordy moskiewskie grasują 
zupełnie na wzór dawnych tatarskich: rabunki, gwałty, mordy 
szerzą się po całćj okolićy, a strwożone same po domach kóA 
biety dnie i noce przepędzają na modlitwie, nie śmiejąc ruszyć 
się za próg mieszkania. W Szczuczynie powiesili Moskale pu­
blicznie trzech właścicieli ziemskich; jeśt to pewuo nie jedyny 
fakt tego rodzaju, ale niema wiadomości, bo komunikatye 

| przebięte. Rzecz godna uwagi, że rząd moskiewski morduje 
teraz potajemnie. Dawniéj zachowywał tę formę, ż5'hfełaszał 
w urzędowćj części Dzień. Powszechnegó imiona i na­
zwiska ofiar, które kazał tracić i zwykle wymieniał rodzaj ich 
winy; późnićj doniesienia tego rodzaju przerzucono w tył, 
między korespondencje, teraz te tracettia stara się okryć mil­
czeniem. Tak nie było żadnego doniesienia o mordach w Opa­
towie, o Szczuczynie podobne milczenie. Zasada korbisyi 
śledczych w cytadeli i na Smoczćj ulicy, mordujących i grzebią­
cych pocichh, zastósowaną zostaje i do egzekucyi na prowincyi: 
są one przeznaczone tylko do wywarcia przestrachu na ludność 
okoliczną, ale dalsze części kraju nie powinny o nich wiedzieć, 
a tćm bardzićj zagranica. Mimo wszelkich utrudnień komu­
nikacji pewną jest rzeczą, wedle korespondenta do Ojczy­
zny, że w cytadeli i na Pawićj ulicy jest metodą teraz sadzać 
do ciemnego lochu i trzymać o chlebie i wodzie kobiety, które 
nie chcą nic zeznać na siebie: bardzo wiele z wyższych klas 
społeczeńskich delikatnie wychowanych niewiast uległo temu 
traktowaniu. Batożenia używają względem nich tylko wy­
jątkowo, ale względem mężczyzn środek ten jest ogólny.

Obywatele w Augustowskićm i dalćj na Litwie doprowa¿ 
' dzeni są do tego stanu nędzy, że literalnie wyżywić się już 
i czćm nie mają. Żadna sprzedaż produktów, zboża, nie może 
| być uskutecznioną wprost między sprzedającym i kupującym, 

ale koniecznie w obec wyznaczonego do tego rodzaju sł(iżby 
oficera. Przed nim musi odbywać się wypłata'i p?ź^z jego 

' ręce. Bezczelność tych notaryuszów nowego rodzaju niema 
! żadnych granit: z odebranćj za zboże kwoty, wydziela jakby 

z łaski część, którą oddaje sprzedającemu, a resztę bez żadnych 
objaśnień, lub z objaśnieniem, że to „na potrzeby wojska“, zgar-

X Berlin, 19 maja. Wedle telegramu londyńskiego Au- 
strya i Prusy na ostatnićm zebraniu konfereneyi przedłożyły • 
spójne propozycyę, które po dluższćj dyskusyi pełnomocnicy i 
duńscy wzięli ad referendum. Na posiedzeniu z dnia 28 maja 
ma nastąpić odpowiedź Danii i stanąć porozumienie względem 
przedłużenia zawieszenia kroków nieprzyjacielskich. Przypo- , 
minam, że wszelkie wiadomości z czynności na konferencji 
polegają na przypuszczeniach ponieważ członkowie zobowią­
zali się do zachowania tajemnicy. Pomimo to niejedno za ze- , 
Zwoleniem członków, przenika do publiczności. ;

Ogłoszono notę p. Bismarcka z dnia 14 maja do ambasa- i 
dora pruskiego w Londynie, hr. Bernsdorffa, w którćj rząd 
pruski uważa się za nieobowiązanego już traktatem londyńskim 
z 8 maja r. 1852, ponieważ go podpisał podczas innych przy- ’ 
puszczeń.

Cesarz rosyjski na dzień 9 czerwca spodziewany w Ber­
linie.

Jak wyglądała fregata „Scbwarzenberg“ po bitwie hel- 
golandzkićj, opisuje korespondent doBrilnnerNeuigkeiten: 
„Ośmiu lekarzy amputowało przez całą noc rannych. Co się 
z nami stanie nie wiemy. Fregata nasza jest całkiem prze­
dziurawioną, nie mamy żadnćj łodzi całćj, a okręt nie ma 
dzióba przodkowego i jednego masztu. Na pokładzie przera­
żający widok. Nie było czasu uprzątać. Gdziekolwiek spoj- 
rzemy, wszędzie kawałki mięsa ludzkiego,, ręce, nogi, zabici 
i rapni. Pokład od rufy (przednia część okrętu) podobny jest 
do żgliszcz pogorzeliska. Ściany burtowe mają więcćj dziur 
niż zdrowego drzewa. Także komin dostał kilka postrzałów 
na wylot. Szkody Prusaków nie są nam wiadome. W każdym 
jednak razie mieliśmy godnego nieprzyjaciela przed sobą.“

Chełmno, 20 maja. Czytamy w Nad w.: W zeszłą so­
botę uciekł z odwachu tutejszego niedawno przedtóm przyare- 
sztowany p. Wąsowicz, czy jak Kreisblatt go nazwał y. So- 
witz; podobno oknem wyskoczył. W skutek tego, pisze fał­
szywie Kr eisbl a tt, komisarz policyjny p. Kieraga został 
zawieszony w swćm urzędowaniu, bowiem p. Kieraga sam da­
wno prosił o dymisją, a na miejsce jego tymczasowo nazna­
czono żandarma Steghubera.

Aresztowania w powiecie brodnickim nietylko że nieu- 
stają, ale zaczynają sięgać sfer dotychczas w Prusach niezna­
nych. Dnia 12 tm. aresztowano panią Rutkowską z Jagusze- 
wic, znaną od kilkunastu lat ze słabości zdrowia niedozwalają- 
cćj jćj nawet wyjechania do wód, dla poratowania zdrowia 
nader potrzebnych. Aresztowano temi dniami także p. Jana 
Czapskiego z Bobrowa w skutek zaszłćj denuncyacyi tyczącćj 
się wiadomego jaszczyka. Więźniów Jabłonowskich zaś pu­
szczono z powodu przyznania się samego denuneyanta, że fa- 
kta denuneyowane zmyślił. Możecie sobie sami wystawić, 
obraz stosunków naszych.

Królewiec, 17 maja. W sobotę minioną przyaresztowano 
tutaj po ściśle odbytćj rewizyi w czasie składania egzaminu na 
dra medycyny p. Piotra Drzewieckiego, którego mimo że nic 
kompromitującego nie znaleziono, dotychczas z policyjnego 

t więzienia nie wypuszczono. Jak się zdaje, jakaś denuncyacya 
była przyczyną tego wypadku.

# Nąmysłowo, 18 maja. Kreisblatt tutejszy ogłasza 
następujący reskrypt p. ministra spraw wewnętrznych z dnia 
19 kwietnia:

„Z wiarogodnego źródła doszła mnie wiadomość, że były 
redaktor Kuryera Wileńskiego, Przibilski, jako nadzwy­
czajny pełnomocnik polskiego stronnictwa powstańczego z Pa­
ryża udał się do Prus. Dodaje się, iż usiłowania przywódz- 
ców powstania z powodu środków rozporządzonych w Galicyi 
teraz w Prusiech mają sięekoncent-ować itd.“

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 18 maja. Dz. Powszechny dotychczas 

milczy o przebiegu obrad zgromadzonych w Warszawie oby­
wateli gubernii wiirszawskićj. Niemieckie pisma utrzymują, 
że depiitacya lada dzień wiedzie do Petersburga, gdzie mię­
dzy Milutinem a Bergiem ma rozsądzić car naradziwszy się po­
ufnie z Trepowem. W deputacyi nie znajduje się Aleksander 
Ostrowski, b. dyrektor komisyi spraw wewnętrznych i szwa­
gier Wielopolskiego, lecz Władysław Ostrowski z Czajek, b. 
marszałek szlachty gubernii Płockićj, kawaler wielu orderów 
moskiewskich. Schles. Ztg. posuwa tak daleko swą radość 
nad „przywróconym w Warszawie porządkiem“, że zapełnienie 
przechadzek i ogrodów w stolicy w czasie Zielonych Świątek 
publicznością polską, pragnącą odetchnąć świeżćm powietrzem, 
uważa za oznakę zbratania się Polaków z Moskalami, którzy 
także cisnęli się gromadnie na przechadzkę. Ależ Moskali 
tylu jeśt w Warszawie obecnie, że publiczność polska chcąc 
nie chcąc musi się o nich ocierać.

Berg nową na Warszawę, rozpisał kontrybucją pod nazwą 
dodatkowego podatku kwaterunkowego. Podatek ten był, jak 
wiadomo, jednym z najuciążliwszych od r. 1831 dla właści­
cieli domów w Warszawie, głównie z powodu, że pod wojsko- 
wemi rządami namiestników, począwszy od Paszkiewicza, wła­
dze municypalne obowiązane były zaspakajać wszelkie życzę- 
nia władzy wojskowśj, nie wdając się w żadną kontrolę, ani 
tćż same ulegając jakićjkolwiek końtroli publicznćj. Wiadomo 
także, że chociaż Warszawa posiadała z dawien dawna ogro­
mne koszary w różnych stronach miasta, chociaż przez zbudo­
wanie cytadeli przybyło wiele budynków na: pomieszczenie wej- 

nrzecież nodatek kwaterunkowy dochodził sum bardzo



nia do swojćj kieszeni. Jak przytćm kwitnie handel można sobie 
wyobrazić. I kto z głodu nie chce umrzeć, ten sprzedaje coś­
kolwiek: ale za tajemną, sprzedaż grozi konfiskata. Naczelnicy 
wojenni okręgowi czasem wpadają, w dobry humor i robią so­
bie następujące lub im podobne żarciki. Jakiego przechodzą­
cego ulicą właściciela ziemskiego zatrzymuje pan major czy 
pułkownik, lub umyślnie z domu przywołuje go do siebie, wita 
uprzejmie, sadza przy stole, obsypuje grzecznościami i pić 
z sobą każę. Nagle przybiera Moskal ton surowy; tnówi do 
siebie: „co ja z tym X. zrobię? powiesić go czy rozstrzelać ?“ 
Po pauzie, po podobnym dłuższym lub krótszym monologu, 
każę przywoływać żołnierzy, straszy pana Polaka w różny spo­
sób, igra jak kot z myszą, i albo wyszturchawszy osobiście 
uwalnia czyli wypędza, albo pakuje do ciupy; albo ułągadza 
i ię znowu i pić dalćj każę, z czego niebezpiecznie się wyma­
wiać. Podobne sceny są naturalnćm następstwem zdania losu, 
majątku, życia obywateli na łaskę i niełaskę naczelników okrę­
gowych. W niektórych okręgach trafi di się łagodniejsi do- 
wódzcy, ale tych właśnie niedawno temu wszystkich odesłano 
do pułków, a na ich miejsce nowych naznaczono; pokazuje się 
więc, że okrucieństwo leży w programacie moskiewskim, a nie 
jest wyjątkowym objawem.

Wilno, 4 maja. Piszą ztąd do Gaz. Nar.: Któż nie 
słyszał o stolicy biskupa żmudzkiego? Wornie dla Żmudzi, 
tak religijnej, tak katolickiej, z kościołem katedralnym, cudo- 
wnemi obrazami i odpustami, z seminaryum łacińskiego ob­
rządku dla źmudzkićj dyecezyi, z szkołą założoną i utrzymy­
waną przez biskupów, w którćj uczono po litewsku przeważnie 
jest dla Litwina ogniskiem jego religijnćm. Otóż Moskwa za­
biera teraz Wornie z kościołem katedralnym, z setninaryum, z pa­
łacem biskupim i szkołą wzorową — dla archireja scbizmaty- 
ckiego, a biskupa żmudzkiego Wołonczewskiego przenosi do 
Kowna 1 Można sobie wyobrazić, jaka rozpacz ogarnęła lud 
żmudzki.

Oprócz tego w każdej prawie wsi katolickiej źmudzkićj 
lub białoruskiej budują Moskale cerkwie i stawiają przy nich 
szkołę. Wszystkie dzieci katolickie ośm lat mające, muszą 
chodzić do t6j szkoły i uczyć się w niój moskiewskiego języka 
i religii.

Wszystkie zakony żeńskie i męskie na Litwie jedne już 
są zniesione, drugie będą zniesione. Siostry Miłosierdzia 
u Dzieciątka Jezus w Wilnie już wypędzono. Był to zakon, 
wyłącznie poświęcony pielęgnowaniu niemowląt i sierot, tra­
fem losu lub starannością zakonnic odszukanych. Zakon sie­
bie i sieroty utrzymywał z funduszów testamentowych i pry­
watnych ofiar dobroczynnych. Kasata zakonów bernardynek, 
maryawitek i karmelitek już orzeczona. Kościoły mają być 
zabrane na schizmę. Na 100 osiadłych w Wilnie Moskali, 
potrzeba im aż 18 cerkwi 1

Cudowny obraz Matki Boskićj Ostrobramskićj w Wilnie 
był już zagrożony, lecz dotąd jeszcze go nie zabrano, chociaż 
zniszczono część bramy, z powodu, że na niój był od wieków 
herb Orła i Pogoni.

Dziś wyjeżdża Murawiew do Petersburga powołany od 
cara. Ma tam z wielką uroczystością zaszczycony być tytu­
łem hrabiego litewskiego. W dzień urodzin cara ma się i to 
mianowanie uroczyste odbyć.

Wojska moskiewskie, rozrzucone po całćj Litwie i nowe 
nadchodzące z głębi Moskwy, ciągną ku Kownu. Przy kolei 
źelazućj między Wilnem a Kownem ma być skoncentrowanych 
kilkadziesiąt tysięcy, mówią do 100,000. W jakim celu, prze­
ciw komu ta demonstracya, my tu nie wiemy.

Lud katolicki na Litwie w ostatnićj rozpaczy. Jemu za­
bierają' kapłanów i zamykają kościoły, a dzieci zmuszają cho­
dzić do szkół schizmatyckich i do cerkwi prawosławnych.

ROSTA.
Petersburg, 14 maja. Przed kilku dniami spuszczono 

z warsztatów dwa parowce pancerne zbudowane zimy ostatnićj, 
„Kołdun“ i „Wieszczun“. Inwalida Rosyjski powiada, 
że teraz Rosya posiada na Bałtyku dwie fregaty pancerne, 
„Sewastopol“ i „Petropawłowsk“, po sile 800 koni, jedna opa­
trzona w dział 28, druga 26; nadto trzy baterye pancerne po 
26 dział, zanurzające się w wodę stóp 14, zatćm przeznaczone 
do służby nadbrzeźnćj; 10 monitorów o jednćj wieży i jeden 
monitor o dwóch wieżach, każdy zbrojny dwoma działami sta- 
lowemi z wylotami 8-calowemi. Budowa wszystkich tych 
statków rozpoczęła się lata zeszłego, a w tym lecie ma się 
skończyć, tak iż Rosya na zimę mieć ma 17 statków pancer­
nych z 157 działami.

Murawiew Wieszatjel dwa dni po przybyciu swojćm do Pe­
tersburga miał posłuchanie u cesarstwa. Miało ono być bar­
dzo chłodne.

Mówiono wiele o reformie cenzury i zaprowadzeniu ustawy 
drukowćj. Jakoż zaprowadzono kary ustawą drukową w in 
nych krajach przepisywane, lecz obok tego utrzymano cenzurę, 
i oto świeżo Woronezka Gazeta została zawieszoną na 8 
miesięcy. Jestto już nie pierwszy przykład. — Inwalida 
ogłosił raport o poddaniu się, a raczćj złamaniu przez Moskali 
wielu plemion kaukaskich, które zażądały swobodnego emigro­
wania do Turcyi. Rosyjski zarząd Kaukazu pozwolił na tę 
emigracją, a nawet żeby przyśpieszyć to przesiedlenie się lu­
dów kaukaskich z ich rodzinnych gór, wśród których zawsze 
się ich obawia, będzie ich przewoził aa swych okrętach do 
Turcyi. Także rząd turecki, który nie umiał wspierać wal­
czących Czerkiesów, przesłał trzy fregaty i dwa parowce, lecz 
bez dział, by ułatwić to przesiedlenie się dwóch plemion ezer- 
kieskich na południowym stoku dotąd mieszkających. Ple­
miona te wolą opuścić ukochane przez siebie góry rodzime 
i tułać się w obczyźnie, niż żyć pod „łaskawym“ rządem ro­
syjskim.

GALICYA.
Kraków, 17 maja. Obchód ropznicy 500 letnićj istnienia 

uniwersytetu Jagiellońskiego ma, jak wiadomo, ograniczyć się 
na mszy uniwersyteckićj w kościele ś. Anny. Dotychczas ża­
den program w tćj mierze ogłoszony aie został. WPrze-

glądzielekarskim, do którego redakcyi wchodzą profeso­
rowie uniwersytetu, czytamy te słowa tu się odnoszące:

„Uważamy za stósowne zawiadomić naszych czytelników: 
iż wysokie ministerstwo stanu z powodu obecnych stósunków 
kraju wstrzymało orzeczenie swoje co do uczynionych sobie 

| przez senat akademicki przedstawień w przedmiocie obchodu 
500 letnićj rocznicy istnienia uniwersytetu krakowskiego, a od- 
kładając do czasu nieoznaczonego obchód jubile­
uszowy, poleciło ograniczyć się tymczasem w dniu samćj ro­
cznicy do nabożeństwa dla młodzieży uniwersyteckićj odprawić 
się mającego. Owa rocznica przypada dnia 20 bm. w piątek.

— Sąd wojenny austryacki w Krakowie w miesiącu kwietniu 
osądził 132 osób. Najwięcćj ich, tj. 88, skazano za narusze­
nie spokoju publicznego; między nimi są trzej Czechowie: p. 
Wacław Zroust, były kadet austryacki z Pardubic, mający 
lat 22, na rok więzienia; Józef Pospiszil, student z Ru­
dnicy, 18 letni, na dwa miesiące i Wincenty Strzecha,
student, takoż z Rudnicy, 16 letni, na dwa miesiące.

francya.
* Paryż, 17 maja. Podczas gdy w Londynie dzisiaj zgro­

madzeni pełnomocnicy mocarstw odbywają narady nad dalszemi 
krokami prowadzącemi do pokoju, którego rządy tak mocno 
pragną, a w któren ludy nie wierzą, na Wschodzie gromadzą 
się chmury, zwracając na siebie uwagę całćj Europy. Sta­
nowcze wystąpienie księcia Kuz.y, o ile zjednało mu poparcie 
żywe narodu, a zaniepokoiło tćm bardzićj Austryą i Rosyą, 
o tyle w gabinetach paryskim i londyńskim znalazło poklask, 
który dzisiaj z po za zasłony słów łatwo odgadnąć można 
w Monitorze. Twierdzą tutaj, że rząd francuski naprzód 
był zawiadomionym o zamiarach księcia, którego poufuy do- 
radzca i przyjaciel p. Alessandri niedawno temu przebywał 
w Paryżu, a jeden z adjutantów przybocznych dotąd się tutaj 
znajduje.

Wypadek wczorajszego głosowania w ciele prawodaw- 
czćm, przy którćm opozycya większością jednego głosu odnio­
sła zwycięztwo i uchwaliła rehabilitacyą w sprawach krymi­
nalnych, bardzo pomyślne zrobił w Paryżu wr żenie. Podo­
bno nawet cesarzowa, którą sprawa nieszczęśliwego Lesurąua 
mocno zajmowała, wyraziła swe zadowolenie jednema z depu­
towanych dodając, iż z własnćj szkatuły wyposaży sieroty, 
jeźli izba odmówi im wynagrodzenia. Na posiedzeniu znajdo­
wali się dwaj wnuki straconćj niewinnie, a dziś rehabilitowa- 
nćj — po wielu latach — ofiary. P. Ollivier wstrzymał się 
od głosowania, p. Thiers głosował za rządem, lecz miał rzec 
z uśmiechem do p. Rouher: „Po raz pierwszy głosując z rzą­
dem, poznaję, że nie mam] przed sobą widoku zwycięztwa.“ 
Mowa p. Favre była świetną i głównie przechyliła szalę na 
niekorzyść wniosku rządowego. Następnie dyskutowano nad 
budżetem ministerstwa wojny, przyczćm pułkownik Rćguis 
pięknie przemawiał na rzecz dawnych swych towarzyszów 
broni. W końcu zabrał głos p. Laujuinais o sprawaeh doty­
czących Algieru. Posiedzenie przerwano o 6 wieczorem, a dzi­
siaj p. Laujuinais prowadził swą rzecz dalćj. Na trybunie 
zauważano jenerała Lamoricićre, który w sprawach afrykań­
skich dotąd żywy bierze udział.

W ministerstwie spraw zagranicznych ruch od wczoraj 
zwiększony. Przybyły bowiem depesze z Berlina i Wiednia, 
poczćm hr. Goltz odwiedził p. Drouyn de Lhuys, nad wieczo­
rem zaś wysłano kuryera do Londynu, ztąd rozmaite przypu­
szczenia i pogłoski. Jutro snów zgromadza p. Drouyn naokoło 
siebie liczne grono dyplomatów dając bankiet na cześć amba­
sady japońskićj. Pojutrze uczta z tego samego powodu w am­
basadzie tureckićj. Wśród zabaw i zajęć dyplomacji przyci- 
chają znowu pogłoski o zmianie gabinetu tuileryjskiego. Na­
tomiast mówią o ustąpieniu lorda Palmerstona od steru po 
załatwieniu sprawy duńskićj. Wieść ta wzięła początek w do­
niesieniu, że przybędzie dotąd z Londynu p. Cobden. Kandy­
datami nowego gabinetu mianują tutaj między innemi pp. Cla- 
rendona, Cobdena, Stanleya, Gladstone i hr. Granville.

Cesarz ma podobno zamiar wyjechać do Vichy po zam­
knięciu izby. Książę Władysław Czartoryski przybył wraz 
z żoną do Paryża z Rzymu.

Dzisiaj odbył się wspaniały obchód pogrzebowy barona 
Salomona Rothschild. Wszyscy ambasadorowie i posłowie byli 
obecnymi, również cały wielki świat paryski, ale także nie­
zliczone tłumy ubogich, których zmarły był opiekunem.

Proees la Pemmersis dzisiaj ukończony. Przysięgli uznali 
go winnym otrucia pani Pauw, poczem sąd skazał go aa karę 
śmierci.

— Wedle listu pisanego do Ojczyzny, sympatya dla 
sprawy polskićj od niejakiego czasu widocznie w stolicy Fran- 
cyi wzrasta szczególnićj między ludnością przedmieść. Na 
przedmieściu mianowicie św. Antoniego, często policja zaciera 
napisy: Niech żyje Polska, precz z Moskalami i t p. przez nie­
wiadomych przyjaciół Polski kreślone.

— Na posiedzeniu ciała prawodawczego francuskiego 
w dniu 12 t. ro. przy rozprawach nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych, zabrał głos p. Juliusz Favre, z którego 
mowy ważniejsze przyłączymy tutaj ustępy mian« wjcie dotyczącą 
kwestyi polskićj. Po krótkim wstępie, mówił p. Favre: „Jeżeli 
niepodobna mi, mówiącemu w imieniu opozycyi, Zgodzić się na 
wwngtrzną politykę rządu, to również niepodobna mi być za­
dowolonym z polityki zewnętrznćj, a to z przyczyn, które się 
odnoszą zarówno do jednćj, jak do drugićj, gdyż czynimy im 
obudwom wspólny zarzut, że udają się za to, czćm nie są, że 
podniecają nie zadawalniając, i zetworzą wszędzie sytuacją 
dwójznaczną, pełną niepewności i niebezpieczeństw,.»

„...Błędem byłoby twierdzić, że dyplomacya winna się je­
dynie powodować spełniającemi się faktami, chwiloweroi inte­
resami, które z nich mogą wypływać. Powinna ona mieć 
swoją zasadę...

„Trudno zaprzeczyć, że w walce wszczętćj w Europie, 
którćj daleko jeszcze do końca, Francya zarówno działaniem 
swćm na zewnątrz, jak i polityką swoją wewnętrzną, daleką 
jest od reprezentowania nowego ducha. Cóż mamy rozumieć 
przez te wyrazy ? Oto co one znaczą mojćm zdaniem: Da­

wny duch, to prawo z góry nałożone, prawo, które ma u^owi 
swoje w teokracyi, a które przybrało nazwę prawa win ’ 
Naprzeciw niego stoi prawo przyjęte, uosobienie tegojjj. nai 
nowego, który przez wolność, w moc swoją świat garnie j „<• 
Nie ulega wątpliwości, że Francya jest rycerzem nowćj J,;eCbc 
Dyplomacya powinna mieć stałą zasadę, powinna strzec ile, j« 
utopi, awanturniczości, a nadewszystko propagandyzma ■ ¡¡¡oto,

„Powinna szanować zasadę, pod którą żyje. Byłai ,pete 
temu mandatowi w wypadkach, których dotknąć zamienna 
Pokazaiaż się roztropną, rozważną, kuczną? Niepodobnie P 
przyznać jćj tę pochwałę. 1‘ ' j

„Nie chcę kreślić tutaj na nowo krwawych przejadania 
między narodowością polską a panowaniem moskiewajfiiic 
Tyle tylko mogę powiedzieć, że opłakana ta trajedya wńhodr! 
sympatye powszechne. Można ją uważać jako przyczyn,1 w F 
ustannego zamięszania, które winno na siebie zwrócić ul,', ż i 
mężów stanu.

„Kiedy w lutym 1863 r. podnieśliśmy sprawę tęwd „1 
izby, pamiętacie panowie, jak odpowiedziano na nasze w jt w 
Oświadczano nam, że powstaniu polskiemu nie można di]« zm 
otuchy; że zbrodnią byłoby dawać Polakom, nadzieje, któi 
wypadki kłam zadawały.

„Tymczasem panowie, można tutaj użyć owych sin 
słów, że kogut trzy razy jeszcze nie zapiał, a rząd zmiei 
zyk i zasadę. Jakaż była przyczyna tćj nagłćj zmiany? 
rałem się już, przy innych rozprawach, wyświecić tg ki 
zagadkową; to jednak"pewna, iż rząd zmieniając nagle jS 
tykę, oświadczył, że Polska jest w swojćm prawie. j

„Od kwietnia do sierpnia 1863 r. reprezentanci Frq 
twierdzili w sposób najwyraźniejszy, że sprawa polska ’ _ 
sprawą europejską, że Polacy mają prawo za sobą, i żet u: 
poparci. Francya zrobiła więcćj; zwróciła się ku Anglii i L , 
stryi; na chwilę mogła liczyć na poparcie tych dwóch X: 
carstw i usiłowano negocyować. Byłaż to negocyacya? 
byłaż to raczćj somroacya prawdziwa? Zredagowano u j, na 
które się stały sławnemu Wezwano Rosyą, aby przyj 
przedłożone jćj warunki. A przecież wiecie panowie, y g(cj|i 
sposób całą tę rozprawę zamknął książę Gorczakow notą a ¡.¡i,/ 
z 26 sierpnia 1863 r. m'g,

„Cóż znaczyła ta odpowiedź? (pytał mówca, po odca^p, 
niu kilku ustępów z wspomnianćj noty). Nie byłaż to odmieć 
najprostsza i najtwardsza, jakićj kiedykolwiek doznała nat ¡en 
dyplomacya? W dniu tym została ona poniżoną i prawhiijj nj 
upokorzoną w obec Europy. {>tyll

„Rząd jednak nie stracił uwagi. Potrzebujgż przyj,^*, 
minąć uroczystą manifestacyą, którą rozpoczęła sig niniejs^' 
sesya? Zasady polityki francuskićj skreślone zostały w 
wie tronowćj. Prawa Polaków zatwierdzone w niój zosts 
jeszcze energicznićj, niż w notach dyplomatycznych. Cesa ■ 
odzywał się do sumienia Europy i głosił uroczysty zjazd w 
narchów, na którym wszystkie kwestye sporne miały być 
trząśnięte. Cesarz oświadczył, że Rosya nogami zdepta“']' 
traktaty i powiedział: „Dwie drogi stoją otworem: jed*1 1 
wiodąca do postępu przez zgodę i pokój, druga wcześniój i 1 
późnićj wiodąca koniecznie do wojny, przez opór w podtrfu a 
mywaniu przeszłości, która się rozpada.““ Wp

„Czyż język ten nie był jasny? Idea kongresu była za to i 
wne szlachetnym pomysłem, lecz jeden miała błąd, to jestj» pi 
w rzeczywistości była utopią. Chcąc zebrać kongres moitóc 
chów różniących się w zdaniu co do samych zasad rzeczy, l ty 1 
to raczćj rozdmuchaniem, niż złagodzeniem sporów. Pi toi 
najmnićj fakta za tem przemawiają i propozycya samą i km 
rzeczy skazaną była na poronienie. ™(

„Mocarstwa zaproszone odpowiadając w pochlebnych Rfs 
wach na uczynione do nich wezwanie, usiłowały rozwinąć 
wody wzbraniające przystać im na kongres. Jak powoi 
w ewangielii, wszystkie tłómaczyły się, że przystąpić nie miiufis 
do propozycji, którćj wynosiły szlachetność i wielkość.“ uje

Mówca przytacza między innemi odpowiedź Anglii. , 
Anglii inne mocarstwa zwolna wycofały się od kongresu foc

sowdruga była wedle niego porażka francuskich dyplomacji. 
Idea kongresu nie zupełnie jednak była porzuconą. « jaw

kipeszy z 8 grudnia 1863 r. p. Drouyn de Lhuys y 
żeli kongres nie może się zebrać, monarchowie, którzy 
przystali, mogą zawsze się zgromadzić i rozbierać wspófey 
punkta sporne. Propozycyą tę nie lepszy spotkał los, jak p dyn 
pozycyą główną. Kongres ścieśniony popadł również w ® 
dzinę ułudy i to stanowi dla polityki naszćj trzecią porw htav 
na którą należy zwrócić uwagę. llty

Lecz kroki te zgubny miały skutek; zachęciły one oHni 
Polski. Wszyscy wiedzą ile roztrwoniono skarbów, ileMSeą; 
popłynęło i że w końcu walka zamieniła się w woine 
pienia i grabieży. Po deportacyach masami, które *pozba*»gi 
nieszczęśliwy ten kraj wszystkiego, cokolwiek odznaczało 
duchem pomiędzy ludnością, rząd rosyjski powziął myśl tmd 
wieszczenia całćj ziemi, Hu

Taki jest skutek ukazów z 2 marca, który praekaMay, 
włościanom ziemię zwyciężonćj szlachty. Takie są skutki Mn 
hania się dyplomacyi francuskićj. . ,

Na powyższy ustęp mowy p. Juliusza Favre, odpowi^ ‘1C 
minister stanu p. R o u h e r temi słowy:

„Przystępuję do ostatniego punktu traktowanego Ad 
Juliusza Favre: Polska i kongres. P. Juliusz Favre z»“ ®J8 
rządowi, że podniecał powstanie Polski, iż głosił, te w 
kwestya europejska i że się zobowiązał tym sposobem pop» 
ją orężem. Co do podnieceń, wiem zkąd one wyszły - .
kto je wywołał. Rząd dawał tylko rady roztropności i u®1 “i 
kowania, »p

„Gdy powstanie polskie wybuchło, cóż uczyniła Fr»j .«] 
Powiedziała: kwestya ta nie jest moją, należy ona do ca* J Pi 
ropy. Tak jest, wówczas stała się ona europejską i .. 
zsolidaryzowały się w swych usiłowaniach: Anglia, A "jJ 
i Francya. jy

„Czyż Francya miała się posunąć aż do wojny, bv, 
w tćm kole, że uważano wojnę polską za wojnę zgubną « 
teresów cywilizacyi i samćj nawet wolności. Do czego 
więc p. Favre popycha? czego chce? czyż może nam
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u ołrać załatwienie? A jeżeli wyiazy 
t %ł n‘ec^aj n*e budzi naszćj boleści,

je^o pł.twą aą kry- 
aby stwierdzić bez-

iifj Głęboko cierpieliśmy nad tćm, co zaszło w Polsce, lecz 
a e cbcemy mącić pokoju europejskiego i przybraliśmy jedyny 

,aka przystoi Francy i; milczeliśmy, pojmując, że kroki 
„ ^’jowe urzeczywistnić się już nie mogą; Francya nie mogła 
11, Petersburgu czynić daremnych protestacyj i Bogu i czasowi 
ieti rana była zostawić sąd, po którćj stronie były wielkie zbro- 
ot ¡'je po którćj stronie były wielkie boleści.

' Jeżeli chwilowo szukaliśmy w kongresie możności zała- 
iii lieni#, to za złe nam biorą. Kongres jest porażką, został 

drzucony- Czy odrzucony został kwoli nam? Czy ci, co 
wb, i odrzucili, sami sobie największej nie wyrządzili krzywdy? 
yn» jr Francya była wprost interesowaną w kwestyi kongresu? 
i iii ¡iż nie 2 największą bezstronnością ofiarowała swą pomoc 

Załatwieniu kwestyi spornych w Europie?
‘ Nie chciano kongresu. Francya nie mniej wielką przeto 

e ti »¡i» oczach Europy, siła jćj nie uszczupliła się, powaga jćj 
a di je zmalała, a idea ta pozostanie w history i ideą wielką wspa- 
tótrtiiiiii, pokojową, godną monarchy. Nazajutrz po odrzuceniu

(jSgresu, Francya jest tak wielką jak w wigilią propozycyi ! 
ławj BBgresu.“de3 ANGLIA, i
? i Londyn, 17 maja. Hr. Russell wyprawia w dzień urodzin 
kwa jjiowćj, przypadających we wtorek dnia 24 bm. wspaniały 

iökiet, na któren otrzymali zaproszenia wszyscy ambasado- 
’.„¡e i posłowie zagraniczni, oraz najznakomitsi z angielskich ' 
teżów stanu.
- Jakie jest usposobienie Anglików względem Prus i ja- 

jth używają zwrotów i wyrazów mężowie stanu angielscy mó- 
w parlamencie o Prusakach, może posłużyć następujący 

iJęp z mowy lorda Ellenborough, który wedle N. Ali g. Z tg 
¿i: „Dość podeszłego jestem wieku,“ mówił szlachetny hra- 

no 11 ś na posiedzeniu izby lordów w dniu 13 b. m., „abym sobie 
pro iigt przypomnieć wszelkie obrzydliwości, jakich się Prusy do- 
’i jicily w r. 1806 w Hanowerze, odebranym z rąk Napoleona, 

tys’jdiry nie miał prawa żadnego do tego podarunku. Przypomi- 
jiansobie słowa pełne oburzenia i gniewu, jakimi wówczas 

odczjiif, potępił postępowanie Prusaków, które nazwał połączeniem 
odmLpodlejszego pełzania z najnikczemniejszą żądzą grabieży, 
hnajitensam sposób prowadzą dzisiaj ciemięzcy Wenecyi i Pol- 
'Wdiili niesprawiedliwą wojnę nietylko przecie/ wolności duóskićj, 

'¿¡tylko, aby swą artyleryą wyćwiczyć w strzelaniu do tarczy 
P«iPiŻTwych ciał ludzkich, i aby przez zamordowanie tysięcy pra- 
linieis!jth Duńczyków sprawić świąteczną uroczystość dla Niemiec,
1w 4 także dla zysku itd.“

zosta DANIA.
Altona, 19 maja. Komisarze Związku niemieckiego po- 

?z< “tocwili, aby księcia Augustenburgskiego po miastach holza- 
gdyby je znów objeżdżał, władze nie przyjmowały, nada- 

tym sposobem przyjęciu charakter urzędowy.
t Veile, 12 maja. Piszą do S chi. Z tg: „Jak wiadomo, 

podtri» miasto Veile przy rozpisaniu kontrybucyi na Jutlardyą,

i
yp;dło 85,000 taL* Ponieważ tćj sumy niezapłacono aż do 
a dzisiejszego, więc na rozkaz marszałka Wrangla, wczoraj 
południu wszystkie składy łokciowych towarów w naszćm 

mouliieście obłożono aresztem za pomocą komend egzekucyjnych, 
:zy, Iw przez to zmusić do złożenia sumy powyższćj. Składy po- 
' Prtiienióue opatrzono wartą, która wzbrania każdemu przystępu, 

.mą Spamem od tćj chwili z towarów niczego przedawać nie 
toino.“ Zatćm ściągają kontrybucye rozpisane przed uchwałą 

srencyi.
MOŁDOWOŁOSZA.

Projekt nowój ustawy wyborczój przedłożony izbie ru- 
Hakićj, który taż izba, obecnie rozwiązana, odrzuciła, obej- 
mje 31 artykułów, z których te są najważniejsze:

Art. 1. Wybór deputowanych do rumuńskićj izby prawo- 
resunwzćj dzieli się na dwa stopnie. Różnica między miejskiemi 

fowiatowemi ciałami wyborczemi znosi się. Wyborcy są albo 
wyborcami (primari), albo bezpośrednimi wyborcami 
'«ti).

Art. 2. Prawyborcami są wszyscy Rumuni, którzy wedle 
Opisów gminnych wybierają radzców gminnych, wyjąwszy 
“dynie osoby, wymienione w art. 22 lit. b ustawy gminnćj.

(Dla zrozumienia art-2 należy przytoczyć tutaj art. 22 
Ka»y gminnćj. Opiewa on: „Wyborcami w gminie są: 

Rumuni bez różnicy, i b) cudzoziemcy naturalizo-
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Ari. 12. W zyscy bezpośredni wyborcy jednego okręgu 
zbierają się w ciało wyborcze w siedzibie prefektury, celem 
obrania deputowanego.

Art. 15. Wyborców bezpośrednich obierają prawyborcy 
publicznie, bezpośredni zaś wyborcy obierają deputowanych 
tajnie.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 20 maja, Akt oskarżenia przeciw uwięzionym rodakom 

naszym w Uausvoigtei w Berlinie niezadługo ma wyjść, jak donosi 
Pos. Ztg z druku i ma przenosić objętością o wiele dokument tego rodzaju 
wygotowany przez prokuratoryą pruską w r. 1847. Pos. Ztg oblicza 
go na 500 stronnic druku, z kiórych czwarta część przypada na 
ogólny akt oskarżenia, którego treść jedno z zagranicznych pism pol­
skich podało, a który sięga aż do r. 1846. Prócz tćj części ogólnej 
zawierać będzie dokument akta oskarżenia każdego z oskarżonych, 
których liczba wedle Poe. Ztg z 127 już do 150 urosła. Pos. Ztg 
dowiaduje się także, iż kilku z oskarżonych przebywających w Pa­
ryżu zażądali piśmiennie od sądu stanu akt oskarżenia, donosząc, że 
na posiedzenia publiczne w lipcu stawią się do Berlina.

Wczoraj przed południem przyprowadzono pod silną eskortą woj­
skową 5 więźniów podobno wziętych pod Inowrocławiem a podejrza­
nych o walkę z Moskalami czy zamiar tćj walki. Więźniowie szli pie­
szo, mocno związani powrozami Postronki cienkie krępowały ręce 
w tył, a nadto więtniowie pomiędzy sobą byli powiązani.

— W poniedziałek w południe pod Czempiniem pociąg poznańsko 
wrocławski przechodził przez drogę, którą właśnie nadjeżdżało dwóch 
kupców G. z Czempinia na wózku jednokonnym. Przy zbliżaniu się 
pociągu koń się rozbiegał, nie dał się wstrzymać, przeskoczy! baryerę, 
porwał za sobą wózik i rzucił jednego z braci na kolej, gdzie go po­
ciąg przechodzący porwał na sztuki. Drugi brat szczęśliwie zdołał 
wyskoczyć. Pociąg cały zad konia starł na miazgę i wóz zgru- 
cnotaŁ

A Z Krobskiego, 15 maja. Zaczynają się na nowo i w naszym 
powiecie rewizye. Dnia 13 maja po północy zjechało 4 żandarmów 
do Grąbkowa, a znalazłszy gościa, który im się nie dosyć wylegity­
mowanym widział, zabrali go z sobą do Jutrosina, i uwięzili w ratu­
szu. Tegoż dnia po południu udali się ci sami żandarmi w towarzy­
stwie komisarza obwodowego do Osieka, szukając obcych ludzi, lecz 
nikogo nie znalazłszy, oddaliło się trzech, aby zrewidować Pakosław 
i Gólejewko, czwarty zaś pozostał w miejscu do późnego wieczora, 
przeglądał ogród i przyiegłości, ałe dłuższe czuwanie nikogo nie od­
kryło, bo nie było nikogo. Na drodze z Bojanowa ku Mieskićj Górce 
został takie przyaresztowany ktoś obcy, z Drezna przybyły i uwię­
ziony w Rawiczu; miał podobno przy sobie jakąś legitymacyą od or- 
gamzacyi narodowej ogólnie zredagowaną, którą mu odebrano. Temi 
więc nowinami uczuliśmy się cokolwiek zaalarmowani, bo zresztą ży- 
jemy najspokojniej. Więźnią z Jutrosina odstawiono naząjutrz do 
Rawicza.

> zupełnie, którzy do kasy państwa wnoszą podatki w kwo- 
M? rastrów w gminie wiejskiój, 80 piastrów w gminie miej- , 

nczacći 3000 do 15 000 mieszkańców, a 110 piastrów 
ozba^gnunig niiejskiśj o wyżćj nad 15 000 mieszkańców.)
¡żuło' Art. 3. ¡Bezpośrednimi wyborcami są wszyscy Rumuni 
ijśl ttndzoziemcy zupełnie naturaiizowani, którzy rocznie najmmćj 

hakaty podatków bieżących płacą, czy mieszkają w mieście 
*eka<3y na W3l, je^j tyUj0 czytać i piśać umieją. Wyborcami bez- : 
;utki^średnimi sa również bez względu na kwotę podatkową, pro- 

Wzfcowie, profesorowie akademiccy i kolegialni, doktorowie 
iww liceacyaci nojedyńezych wydziałów, adwokaci, inżynierowie 

]‘‘tchitekci, jeżeli tych wszystkich dekreta i dyplomy przez . 
go Ad są potwierdzone, niemniej pensyonowam słudzy publiczni , 
j zabijakowi i cywilni, skoro się wykażą, że rocznie najmmćj 3000 j 
le tolwatrów pensyi pobierają. .
pop1® Prawyborcy i bezpośredni muszą mieć najmnićj ¿5 lat, • 

Al ^rt-8. Aby można być obranym na deputowanego do . 
W prawodawczćj, trzeba 1) być rodowitym Rumunem lub 

M zupełną naturalizacyą, 2) być wyborcą w 
leJ8kićj lub wiejskićj, 3) mieć spełna 30 lat,

i ui

¡‘Pisać.' 
Art. 9.

¡•»era i

4) umieć czytać

Każda gmina, mająca 50 do 100 prawyborców, ■ 
o bezpośredniego wyborcę; każda gmina, mająca 

«im 200 prawyborców. obiera 2 bezpośrednich wyborców 
ysi8iim'P° iednym bezpośrednim wyborcy na 100 prawyborców. 
łi»?111? 0 mnićj od 50 wyborców, nie mogące dla tego tworzyć , 
% «¡iiltiD neg° c*a^a wyborczego, przypadają do najbliższych sobie , 
i »iwWyborczych.

*Z pod Książa, 16 maja. W niedzielę dnia 8 maja około go­
dziny 6 po południu przybył do Włościejewek oddział kirysyerów, 3 
żandarmów, oddział piechoty i p. komisarz obwodowy z Książa, celem 
odbycia rewizyi za podejrzanemi osobami. Zastał p. komisarz trzech 
gości, których odwiózł ze sobą do Srema. W Bremie p. radca zie 
miański po zrekognoskowaniu i przejrzeniu paszportów ich uwolnił.

Na drugi dzień to jest w poniedziałek, już po 9 wieczorem, przy­
było najprzód 20 kirysyerów z oficerem i obstawiono dwór i całe po­
dwórze w Włościejewkach, ani wpuszczając, ani nie wypuszczając ni­
kogo. Późnićj nadeszła piechota, przybył p. sędzia śledczy ze Śremu 
i p. komisarz obwodowy z Książa. Właśnie nadjechał właściciel Wło­
ściejewek, kiedy już było podwórze obstawione, którego nie chciano 
w podwórze wpuścić. Rozpoczęto najściślejszą rewizją bez najmniej­
szego rezultatu. Rewizja przeciągnęła się aż po północy. Po skoń­
czonej rewizyi pozostała się załoga z 12 żołnierzy pieszych.

Szubin, 15 maja. Oprawca Hammer w Barcinie, został areszto­
wany i odstawiony do więzienia sądu powiatowego pod zarzutem stra­
sznej zbrodni. Powiadają, iż pokłóciwszy się z żoną będącą przy na­
dziei, ostrem nożem rozpruł jej brzuch. Przez caią noc nieboga się 
męczyła, a gdy nazajutrz ludzie sprowadzili lekarza, skonała.

Kostrzyn, 15 maja. O dwóch morderstwach o których korespon­
dent e z Gniezna donosił, należy nadmienić co następuje: Zabity 
w boru wygodzkim był znany złodzićj Sebastyan Skrzypczak, którego 
niezawodnie zabił towarzysz, jeszcze więcej znany złodziej Walenty 
Heger, alias Pierun. Hegera znaleziono nazajutyi ukrytego w słomie 
i odstawiono do sądu średzkiego. Na sukni jego była krew. Rozu­
mie się, że morderstwo nie nastąpiło z powodów politycznych.

£ Gniezno, 18 maja. W dniu 
skiego dziedzica dóbr rycerskich . .
ma politycznie być skompromitowany. P. Grabski już dawnićj oponował 
przeciw przyaresztówaniu swego krewnego, pana Suchorzewskiego, 
które w jego pomieszkaniu nastąpić miało. Wczoraj po południu od­
było 11 żołnierzy piechotnych, 2 żandarmów i kilku kawalerzystów 
rewizyą u księdza Btankowskiego w Kaczanowie, w powiecie wrzesiń­
skim, pod przewodnictwem komisarza okręgowego a Wrześni. Także 
biurito p. Btankowskiego przeszukano. Wypadek tej rewizyi nie jest 
mi wiadomym.

y Osiek, 19 maja. Lubo rewizye w czasach obecnych tak są 
podrzędną i obojętną rzeczą, iż rzadko komu chce się doniesienia 
o takowych pilniej odczytać; z uwagi przecież, że dotąd zakątek 
nasz nad vbrą pod tym względem był wolnym i spokojnym, nie od 
rzeczy będzie donieść publiczności o tej, którą w dn.u wczorajszym 
u nas wykonano. Z rana przybył komisarz obwodowy z Kościana 
w asystencyi 29 żołnierzy wraz z oficerem. Rozstawiwszy straże na 
wszystkich miejscach przystępnych, poczęto w pałacu ściśie przetrzą­
sać wszystkie zakątki i papiery, wywiadując się przedewszystkiem 
o biuro p. Wacława Zakrze -skiego. Ńiezualaziszy atoli nic takiego, 
coby biurem nazwać można, poczęto szukać go w utajeniu, mianowi­
cie w oficynie pomiędzy papierami domiuialnemi. Gdy i tu skutek 
zamierzony pr.cy me uwieńczył, udali się ci panowie w podwórze, 
gdzie nie wiadomo, czy biura, czyli też czego innego, po wszystkich 
budynkach gospodarczych, nawet w najpośledniej szych miejscach pilnie 
szukano. .... ,

Bo bezskutecznćm przeszukaniu miejsc ukrytych i meukrytych, 
przywołał wreszcie p. komisarz na ubocze starego włodarza podwórzo­
wego, pogroziwszy mu surowo piekłem, jeźii nie wyda i nie objawi 
tego co widział. Nie wymógłszy ze starego poczciwskiego nic, coby owę 

■ srogą karę oddalić mogło, udał się z całą asystencyą do człowieka, 
który nięjakiś czas w niezgodzie żył a dworem, chcąc jak się domy­
ślano wystawić przeciwnym sposobem rozkosze niebieskie, jakimi w ra­
zie wykrycia rzeczy zakazanych mógłby być uwieńczonym.^ Ale chłopa 
nie było w domu, kobieta nie bardzo przyzwoicie wystąpiła, oddalił 
się zatćm p.'komisarz z wojskiem.

Towarzystwo lekarzy wileńskich, odbyło 24 marca zwyczajne po­
siedzenie miesięczne. Prezes posiedzenia profesor Adamowicz udzielił 
ioromadzonvm smutną wiadomość o skonie członka korespondenta To­
warzystwa Ksawerego Wolfganga, który zapisał Towarzystwu biblio­
tekę złożona z blisko tysiąca dzieł lekarskich, pozostałą po jego ojcu 
dawnym profesorze farmacyi w b. uniwersytecie wileńskim. Szacowny 
ten księgozbiór przewieziony zostanie do Wilna,

10 bm. przyaresztowano p. Grab- 
z Rusiborza jako podejrzanego, iż

okśzał i wyjaśnił jedno z dzieł jego wydanych w r. 1862 po śmierci 
autora pod tytułem Oologia ze 170 kolorowemi tablicami jaj ptaków 
krajowych, mogąceini posłużyć za zasadę do nowego systematu orni­
tologii S. p. Tyzenhauz przy zamiłowania swćm do zoologii, oprócz 
własnej pracy wspierał wielu uczonych naturalistów, a między inDyml 
b. członka lekarzy wileńskich i adjunktab. akademii lekarskićj w Wil­
nie Stanisława Górskiego, który za jego pomocą wydał kilka znako- 
mitój wartości prac swych z dziedziny historyi naturainćj. I ten 
nczony mąż, co połowę życia strawił nad ziołami, a drugą po­
łowę nad owadami, umarł nagie z piórem w ręku w domu 
pp. Kublickich w powiecie święciaóskim. Zielnik Górskiego 
wypadałoby przyłączyć do zbiorów Ed. _ Lindemanna, zbiór owadów 
przesłać jakiemu towarzystwu entymologicznemu, a pozostałe rękopi­
som wydrukować. Śp. Górski wykładał w akademii wileńskiój farma- 
kalogią i botanikę i przez krótki czas zarządzał tamtejszym ogrodem 
botanicznym. Uczony botanik niemiecki Bolle na (.amiątkę Górskiego 
nazwał jedną roślinę Gorskia conjngata. W końcu odezjitał p. Ada­
mowicz jeszcze lekarską krytyczną rozprawę o Trychiuach (Trichina 
spiralis) znajdujących się w mięsie wieprzowćm. Kwestya ta była już 
kilka razy roztrząsaną na posiedzeniach Towarzystwa lekarzy wileń­
skich, a w Niemczech dotąd nieprzestają się pilnie nią zajmować, co­
dziennie prawie robiąc nowe odkrycia i podając nowe środki zaradcze, 
wszystkie jednak dotychczasowe badania zgadzają się na jedno, źo 
trychina znajduje się w wieprzowinie surowej, wolną zaś jest od nićj 
wieprzowina nietylko gotowana, lecz nawet dobrze wędzona i solona, 
gdyż przekonano się, że trychiny zdychają w roztworze solnym z 5 
gran soli rozpuszczonych w uncyi wody. Aby uniknąć więc szkodli­
wych następstw, dość nie jeść wieprzowiny surowćj oraz niedogotowa- 
nćj, niedopieczonej, lub źle uwędzonćj, a przytćm przestrzegać, aby 
wędlin nie krajano na tych samych stołach i tym samym nożem, co 
mięso surowe.

— Czapla Goliat. Ogród aklimatyzacyi w Paryżu otrzymał jw da­
rze od ks. Napoleona czaplę Goliata, „Ardea Goliath;“ dziób nieco 
wyprostowany, głowa i szyja rude, grzbiet szaro-popielaty, brzuch ka­
sztanowaty. Czapla Goliat znajduju się już tylko w Abysjnii i Gam­
bii; jest to największy gatunek z licznćj rodziny czapli, którćj choć 
jadnę przynajmniej odmianę każdy kraj posiada.

Wiadomo, jak ważną rolę czaple odegrywały w dawniejszem ło­
wiectwie. Wspaniały ich lot i sposób jakiego używały dla obrony od 
sokołów, czyniły je najświetniejszemi i najbardziej pożądanemi ptakami 
na polowaniu z sokołami. Polowanie na czaple, wyłącznie tylko dla 
monarchów we Francyi było zachowane, a mięso tego ptaka, choć nie 
bardzo przyjemne w smaku, zwane było zwierzyną „królewską“ 
i podawane na ucztach dworskich. Dawniej pióra czaple byty bardzo 
poszukiwane, a nawet służyły za oznakę polityczną niektórych godno­
ści. Za czasów restauracji, parowie Francyi nosili je przy swych to­
gach aksamitnych, a nigdzie zapewne więcćj jak w Polsce nie były 
w użyciu. . , .

Czapla tak samo jsk bocian i żóraw, jest tępicielem płazów i ga­
dów szkodliwych dla roli i ogrodnictwa i z tego to głównie powodu, 
ogród aklimatyzacyi otrzymał ją teraz w darze. W rzeczy samej, 
wszystkie czapie, tak samo jak i żórawie żywią się żabami, jaszczur­
kami, wężami, miękczakami i różnemi gadami tak szkodliwemi dla 
wszelkićj roślinności. Zabawnie jest patrzeć, jak czaple stąpając po­
ważnie, długim swoim dziobem kopią ziemię i wydobywają z nićj 
glisty.

— Pewien ogrodnik we Francyi znalazł przypadkiem prosty spo­
sób wygubienia gąsienic. Trzeba tylko rzucić na drzewo kawałek 
snkna lub jakiejkolwiek tkanki weinianćj. W nocy gąsienice skupią 
się na suknie lub tkance i same wpadają w zastawione s dła.

— Obraz p. Zdzisława Suchodolskiego na wystawie Zachęty sztuk 
pięknych znajdujący się, a wyobrażający Trójcę, św, przeznaczony 
jest do jednćj z nowo wystawionych świątyń pańskich w Królestwie, 
mianowicie w dobrach p. Dernałowicza w Lubelskiem. Artysta na e- 
słał rzeczony obraz z Florencyi, dokąd się udał dla kształcenia 
w sztuce.

Przybyli do Poznania dnia 20 mąja.
BAZAR. Właściciele dóbr hr. Mielżyński z Pawłowic, hr. Działowski 

z Mgowa, hr. Bnińska z Gleśna, Koszutski z Wargowa, Zabłocki 
z Witoälawia, Stablewski z Chalaw, Grudzielski z Sołeczna, Sawicki 
z Rybna, Kurnatowska i Żychlióska z Skotoik, Bienek z Kłodów, 
Mützell z Wolic, bracia Wieńckowsky z Miertwina, Koller z Sado­
wnik, Rosenau z Krostowa, Matecka z Grabia, Ksiądz Erdmann 
z Górki, Pani Kaufmann z Wrólek. Rólnicy Grossmann z Skwie­
rzyny, Hermann z Rokitna, Administrator Kuhnert z Biały, Ka­
pitaliści Brodnicki z Nieświastowic i Kaszyński z Strzelna.

HOTEL DU NORD. Właśc. dóbr Peschke i syn a Rawicza, Busse 
z Latkowa, Moszczeński z Jeziorek Tajny radzca rej Oppermann 
i kupcy Kittke z Berlina, Littmann z Wrocławia, Kupne i syn, 
piwowar Schmidt, kapital. Harrer z Rawicza, Schlii hting z Szamo­
cina, Tepper z Trzeboni, b. rotm. Medern z Wielunia, budown. 
Schönenberg z Szamotuł, naddzierżawca Schwarzenberger z Pud-

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Paulus z Gembic, Engelhard z Podgaju, 
Lichtwald z Folwarku, Skorztwski z Radiowa. Estreicher z Kra­
kowa, Walsieben, insp. Kietzmann z Dąbrówki, kupiec Biesalke 
z Trzemeszna, prob. Kulczyński z Nietrzanowa, pani Golska z Czar- 
no-piątkowa, dzierż. Koperski z Romiejek, zarząazca Leu.chuer ' 
z żoną z Babina, agronom Sadowski z Doniczek, Jankowski 
z Turwi.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Guum, Premding 
z Berlina, Rudelius z Babimostu, Jänike z Lodyt, Köhler z M rien 
hofu, Baków z Damlang, Warnstedt z Lubeki, Przeaózki z Króle­
stwa Polskiego, Ahlefeldt z Meklemburga, Ostrowski z Kr Pol­
skiego, Ridoński z Guszewa, fabryk. Lee, Westmoore z New Jorku, 
landrat Nollan z żoną z Gniezna, naddzierż. Bbitz zjamiezy, oby w. 
Manstein z Neugoiz, Benach z Chraplewa, Jenisch z Eichberga, 
Schulze z Trzcielina. pani Streckenbach z córką z Ostrowa.

Stów, kupieckie w Poznan o, dnia 20 maja.
Zyto: znacznie wyżćj, na maj, maj-czerw,

” « Ä • ______ O Ił Z wrześ.-paźd. 
na maj 14*

sierp. 36, sierp.-wrz. 3/1/,, 
trzyma się, wyp. 15,000 kw. 
sierp. 15’/, wrześ. 15%, paźd. 15% tal. pi.

’Berlin, 19 mąja. 
tal. pl. wedle jakości

¿'»zen
2y

ica; 100 
82—83

senną i maj-czerw. 39 - Idspfw.-lip.^
sier.-wrześ. 41’/«- 
tal. pł. Jęczmień:

i czer.-lip. 85, 
tal. pi. Ok

iip.-

czerw. 14%, lip. 15’/««

tntów 49-62
funt. 39'/t, na odstawę wio- 

,, |oaui««.-lip. 39V,—40, lip.-sier. 40% 41, 
wrześ-pażd. 42'/«—%—%, paźd-list 41%—■% 
1750 funt, wielki 30—36 taL pł. Owies: 1200

wileńskim. Szacowny 
z majątku zmarłego

Potaknie w pow. trockim. Śp. Ksawery Wolfgang po ukończeniu w r. 
1832 fakultetu lekarskiego w Wilnie przebywał stale w ^“’kienikach 
nrzv tamecznym zakładzie wód mineralnych, których źródła wybornie 
opisał, przytem wydawał dla wygody chorych zbiorowe pismo peryody- 
czne pod tytułem: Ondyna druskienicka.

Następnie p. Adamowicz uzupełniając wydaHą przezeń w raryzu 
1857 r. biografią b. członka Towarzystwa hr. Konstantego Tyzenhauza,

funt, w miejscu 23—25, na odstawę wieś, i maj-czer. 23%, czerw.- 
lip. 24--%, lip.-sier. 25, sierp.-wrześ. 25’;«, wrześ.-paźd. 25% taL 
pł. Groch: 2250 funt, do gotowania 39 —46 tal. pł. Ciej owy: 
100 fant bez beczki w miejscu 13%, na maj 13”/,,—%, maj-czer. 
13",„—”/„, czer.-lip. 13%—’/t, lip.-sier. 13%, sier.-wrz. 13%—%, 
wrześ.-paźz. 13'%,—14 tał. pł. Olej lniany: 100 fant bez beczki 
w miejscu 14’/, tal. pł. Okowita: 8000% Trał!, w miejscu bea 
beczki 15%—*/,, na maj i maj-czerw. 15'%«—"/„, czer.-lip. 15’’ 
«%,—”/,„ lip.-sier. 16' »«—%«—%, sier.-wrze. 16%—%, wrześ.-paź. 
16%—’ ,,, paźd.-list. 16';,—% tal. pł Wypow. 23,000 cent żyta, 
300 cent oleju rzepiowego, 4O,oOO kwart okowity i 3000 centnarów 
pszenicy.

Ponieważ nie nadeszły dziś najnowsze wiadomości handlowe szcze­
cińskie, przeto zamieszczamy dawniejsze ceny tamtejsze. .

SlCićcln, 18 maja. Na targu. Pszenica: 52—56, Żyto: 83 
—37, Jęczmień: 28—30,Owies: 23—25, Groch: 36 38tal. pł.

Na giełdzie. Pszenica: mało zmiany, 85 funt żółta w miejscu 
50—56, 83— 85 funtów żółta na maj caerw. 56%, czer.-lip. 57—56%,
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p°""

Ok p wita : inało zmiąny, w miejscu bez beczki 14“% 
i czfer.-lip. 15, lip.-sierp. 15’/# pł-, sier.-wrz. 15’/, iąa., 
15”.„ tal. pl.

ną ęiaj-cąer. 
wrześ.-paźd.

Wrocław, 19 maja. Sa taïga:

Paseniaa biala
łólta

pigkna trel paźl/sd 5
”gr.

73-75
tar.
70

Sgr.
64-GS)

66-68 65 62 - 63 wSF
46—48 45 44 >!36
40-41 89 15 -37 ©
32-33
52-55

31
50

29
46-48

ST

3000 funt na maj i majjçzer. 36%—czpr.-lip.
śier. 37%—38, sibr.-wrzes. 38'/,, wrześ.-p?ź. 89-’/«pł., patdiśt/— . ^¡)u£i0jscu
tal. źąd. Pszenica: wyp. 60 weppli. na mai 51’ , ul nł }■ ' \
mień: ifii maj 85 tal. żąd. Owies: ńa iuaj 49% tal. nS,,7««^ 
na maj 107% tal. pł. •©tlj rscpJowy:. nîecà'Wÿiêj, w i“1-
12% ”a i moi-nozn. 108,/.. AaA j<worw -1Î.A IR«.'. li . n.l* ,

sier.-
Okowit:

&■<»
Jęczmień 
Owita
Groch

Na giełdzie: Żyto: słabo, kończy lepiej, wyp. 1000 cent, lip. 15, lip.-sier. 15'/,, sier.-wrz. 15’/, pł., wrześ.-paźd. 16 tal

Obwieszczenie
względem założenia otwartego aresztu.
Całkowity majątek Stefana Zakrzew­

skiego, dawniejszego dziedzica w Wyszkach,, 
o zdradę stanu oskarżonego według § 61 i 62 
kodeksu karnego, został stósownie do § 73 ko­
deksu karnego wziętym pod zarząd sądowy 
i cdebrąno temuż prawo dysponowania nim 
samemu lub przez innych, mianowicie ustały 
wszelkie przez niego wydane jakiekolwiek ple- 
nipotencye, a dyspozycje na mocy tychże przed­
sięwzięte są nieważne.

Nakazujemy więc wszystkim, którzy od p. 
Zakrzewskiego mają jakie pieniądze, papiery 
lub inne rzeczy w posiadaniu lub zachowaniu, 
albo którzy pju są co winni, żeby niczego p. 
Zakrzewskiemu nie oddawali albo płacili, o- 
wszem o posiadaniu przedmiotów tych sądowi 
dOńieśli i wsźystko ze zastrzeżeniem swych ja­
kichkolwiek praw podpisanemu sądowi wydali; 
zastawnicy lub inni z tymi równe prawa ma­
jący wierzyciele p. Zakrzewskiego winni o za­
stawach w ich posiadaniu znajdujących się 
tylko donieść.

Pleszew, dnia 13 maja 1864.
Królewski sąd powiatowy.

Wydział pierwszy. [1742]

ćili, owszem o posiadaniu przedmiotów tych 
sądowi donieśli i wszystko ze zastrzeżeniem 
swych jakichkolwiek praw podpisanemu są­
dowi wydali. Zastawnicy lub inni z tymi ró? 
wne prawa mający wierzyciele p. Szczaniec- 
kiego winni o zastawach w ich posiadaniu znaj­
dujących się tylko donieść. (1740)'

Pleszew, dnia 13 maja 1864.
Królewski sąd powiatowy.

Wydział pierwszy.

[1484] Obwieszczenie.
Na dniu 31 maja r. b, przed południem o 

godzinie 10 ma być sprzedany w naszćj sali 
posiedzeń, folwark należący do sukcesorów po 
Fryderyku Espenhahnie, położony w Brzeziu 
pod liczbą kat. 1 hyp. 14, w drodze dobrowol­
nej snbbasta&yil

Folwark rzeczoiiy leży % mili od miasta 
Gostynia, 1000 kroków od szosy óostynsko-Le- 
szeńskiój, ma potrzebne budynki mieszkalne 
i gospodarcze, tudzieżinwentarz żywy i mart­
wy i zawiera 444 mórg 160 prętów kwadrato­
wych i to 410 mórg 87 prętów kwadratowych 
roli przennój i jęczmiennćj, a 15 mórg 64 prę­
tów kwadratowych łąki.

Wzywamy na ten termin mających chęć do 
kupienia z nadmienieniem, że warunki i taksę 
wynoszącą 1.8769 tal. 10 sgr. każdego czasu 
podczas godzin służby w naszćm biórze opie- 
kuńczem poznać można.

Gosty.ń, d. 2'8 kwietnia 1864.

Królewska depntacya sądu powiatowego:

Obwieszczenie
względem założenia otwartego aresztu.
Całkowity majątek Feliksa Małec­

kiego, syna dziedzicowego, i Jana Maj- 
jewskiego, ekonoma w Grabiu, o zdradę 
stanu oskarżonego według §§ 61 i 62 kodeksu 
karnego, został stósownie do § 73 kodeksu 
karnego wziętym pod zarząd sądowy i odebrano 
im prawo dysponowania tymże onym samym 
lub przez innych, mianowicie ustały wszelkie 
przez nich wydane jakiekolwiek plenipotencje, 
a dyspozycje na mocy tychże przedsięwzięte 
są nieważne.

Nakazujemy więc wszystkim, którzy cd p. 
Małeckiego i p. Majewskiego mają jakie pie­
niądze, papiery lub inne rzeczy w posiadaniu 
lub zachorowaniu, albo którzy im są co winni, 
żeby niczego p. Mateckiemu i p. Majewskiemu 
nie oddawali albo płacili, owszem o posiadaniu 
przedmiotów tych sądowi donieśli i wszystko 
ze zastrzeżeniem swych jakichkolwiek praw 
podpisanemu sądowi wydali. Zastawnicy lub 
inni z tymi równe prawa mający wierzyciele 
p, Mateckiego i Majewskiego winni o zasta­
wach w ich posiadaniu znajdujących się tylko 
donieść.

Pleszew, dnia 12 maja 1864.
Królewski sąd powiatowy.

Wydział pierwszy. [1743]

nego oskarżenie wydano, kładzie się areszt 
stósowniedo § 73 kodeksu karnego.

Wszystkim więc, którzy od dra Niklew- 
skiego mają jakie pieniądze, papiery lub inne 
rzeczy w posiadaniu lub schowaniu, lub którzy 
mu są coś winni, nakazuje się, ażeby nic do- 
ktrowi Niklewskiemu nie oddawali ani nie 
płacili, o wszćm o posiadaniu przedmiotów są­
dowi donieśli i wszystko ze zastrzeżeniem 
swych jakichkolwiek praw podpisanemu sądowi 
wydali. Zastawnicy dra Niklewskiego i inne 
osoby mające z temi równe prawa, winni o za­
stawach w ich posiadaniu znajdujących się 
tylko donieść.

Pleszew, dnia 5 maja 1864.
Królewski sąd powiatowy.

[1744] Wydział I. 

W Księgarni Nowćj A. Poplińskiego w Po­
znaniu wyszło z druku czwarte wydanie 
dziełka elementarnego dla szkół: [1555]

Wybór Prozy i Poezyi
przez

A. Poplińskiego,
w cenie 20 sgr. czyli 4 złp. (25 ark. druku.)

Ekonom, Polak, wolny od wojskowości, do- 
bremi świadectwami opatrzony, władający tak 
językiem polskim jak niemieckim, poszukuje 
stósownego miejsca od św. Jana r. b. Bliższa 
wiadomość na listy frankowane Sieraków (Zir- 
ke) poste restante pod No. 25._______ [1745]

Poszukuje się dzierżawy od ś. Jana r. b. 
około 1000 mórg areału. Wnych dziedziców 
uprasza się o łaskawe oferty przez listy franco 
pod adresą A. T. Słupy pod Szubinem.

[1714]f

Obicia

Na Cbwaliszewie pod No. 91 j'ćśt kilka 
mieszkań składających się z dwóch pokoi i 
chni natychmiast lub tćż ód 1 lipca r. 
wydzierżawienia. [p)

nadzwyczaj tanie i w guście najuew- Szk
- szym. ,

Próby dla osób zamiejscowych fr. 8 5 \.
środek iZ5's ,© Doświadczony

przeciw wilgnym ścianom, laski do 'zez P*' 
Q firanek i rolosów ma zawsze na skła- jfni od 

dzie handel (1171) z ni

R|oekNathana Chariga, R|noet
Szpagat do wełny

w bardzo dobrym gatunku poleca
Juliusz

[1747]
Scheding,

przy moście Chwaliszewsain,

ikiéj
chwały

tiazdę

Syrop z soku morskiej Sośnu
dra Lagasse z Bordeaux, 

przygotowany przez pp.Grimault i Spółka a] 
karzy w Paryżu, na ulicy Feuillade Nr. 7, 
siada dowiedzioną wyższość nad tranei

rybim
Według świadectw wielu lekarzy ordynuj 

cych w szpitalach paryskich, świadectw zami

B
:eć ch 

Ani 
po 

lileus; 
ięcić,

»nie.
jodu

szczonych w metodzie użycia tego lekarstwłitówinA

Obwieszczenie i publiczne wezwanie.
Na majątek doktora medecyny Józefa Ni­

klewskiego z Jarocina, przeciwko któremu o 
zdradę stanu według § 61 i 62 kodeksu kar-

Dama olbrzymia Europy, mająca lat 18, 5 
stóp 17 cali wysokości; najmniejszy mężczyzna 
kuli ziemskiej, mający lat 22, 2 stopy 6 cali 
wysokości i młody dziki Afrjkańczyk, nazwi­
skiem Znloh-Kaffer, mający lat 25, będą już 
tylko przedstawiani w sobotę i w niedzielę na 
Miasteczku. [1746]

A. i F.
Pracownia fotograficzna w Poznaniu.

lirugi zakład:
w Berlinie pod Lipami No. 47, obok hotelu Wiktoryi.

jak również na zasadzie licznych pochwali 
kunastu akademii medycznych, syrop tea i 
równie pomyślniejsze sprawia skutki w tył 
słabościach, gdzie zażywanie tranu ry 
Itiego dotąd przepisywano. Leczy oa 
bości piersiowe, sżkrófuły, lymfatyzm, blpiniu ’ 
dość cery, rozmiękłość ciała, apetyt przywraimięta 
czyści krów i odnawia cały organizm człowiekL^ 
jednem słowem, jest on najsilniejszym ze wszyst 
kich środków krew oczyszczających, jakie i 
dziś odkryte zostały. Nie utrudza on żołądki; p, 
jak jodan, potasium lub jodan żelaza, ale nad 
wszystko nieocenionym jest dla dzieci skrefa 
cznych i cierpiących na gruczoły. Słynny 
ktor Cazenave, ordynujący w szpitalu św. I 
dwika w Paryżu, zaleca to lekarstwo szczegi 
nićj w cierpieniach skórnych łącznie z pigt ,;ana 
kami nosząceini jego nazwisko. j ecneg

Cłrimault i &p. w Paryżu. Ufo 
Dostać można w Poznaniu w aptece pal jróe.ć 

Elsnera, ulica Wrocławska 31. [1118

Za pomocą naszyci! nowych aparatw możemy obecnie wy- « 
gotowywać obrazy naturalnej wielkości (megalofotogra-

Cafkowitv majątek Ludwika S cza nie- JgA ¿0 WysokoŚCI 8 Stóp, 
lego, dziedzicą w Boguszyme, o zdradę / J Ceny wizytoWych:

Całe figury pierwszy tuzin po 3 tal, 
a la buste „ 4
drugi tuzin o 1 tal,

Obwieszczenie 
względem założenia otwartego aresztu.

stanu oskarżonego według
karnego, został stósownie

61 i 62 kodeksu 
do § 73 kodeksu

karnego wziętym pod zarząd Eądowy i odebrano 
temuż prawo dysponowania nim samemu, lub 
przez innych, mianowicie ustały wszelkie przez

[1617]

niego wydane jakiekolwiek plenipotencye i i 
dfspożycye na móćy tychże przedsięwzięte są
niewążnę. Nakazujemy więc wszystkim, którzy 
od p. Sczanieckiego mają jakie pieniądze, pa- cenach, 
piery lub inne rzeczy w posiadaniu lub zacho­
waniu , bibo którzy mu są co winpi, żeby ni­
czego p. Sczanieękiemu nie oddawali albo pła-

Skutkiem korzystnego zakupu sprzedaję rozmaite naczynia porcelanowe 
i szli lane, jako to: nakrycia do kawy i kerbaty, półmiski do ciast, 
nakrywki, bowle, wazony do kwiatów, wyborowo naczynia go- 
towalnianc, noże i widelce, wyborowe tace po bardzo umiarkowanych

S. R. Kantorowie^,
plac Wilhelmowski Ar. 16.

Prawdziwe talerze porcelanowe tuzin od 1 tal. począwszy. [1643]

stKS GIEŁDY W BERLINIE. 
Unia 19 maja.
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